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Dziś i dni n astęp n e  Dziś i dni następne.
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Koziołek się nie udał.
Paderewskiego można 

uwielbiać iafc^/ człowieka 
najszlachetniejszego, najle­
pszego patrjotę, powiedz­
my największego, ale wiel­
koduszność patrjotyczna i 
w ślad zatem idący czyn 

apie mówi jeszcze o wiel- 
jriej głowie politycznej. Ma

się tak do siebie jak 
idealizm do twardego rea- 
iizmu. Polityka nie znosi 
idealizmu jąkato już stwier­
dził dawno w swym „Księ- 
tiu“ słynny włoski polityk.

Paderewski jest idealis­
tą, jest człowiekiem o wie­
le, bardzo wiele przerasta­
jącym swych ziomków i 
sercem, i duszą — ale mi­
nio wszystko wysunięcie 
kandydatury tego świetne1 
|o  polaka było ryzykow- 
hem najprzód wobec o s­
trej krytyki swego czasu, 
fcie pozbawionej pewnych 
racji różnych momentów 
•działalności politycznej Pa« 
jjjerewskiego, nie wskazu­
jącej na wyjątkowe zdol­
ności sterowania sprawami 
Polski na terenie polityki 
zagranicznej, powtóre wo­
bec opinji ogólnej, w któ­
rej przebija do Paderew­
skiego jako polityka pe­
wien brak wiary u niego,

I po trzecie, że mamy na to 
[stanowisko człowieka od* 
„powiedniego zupełnie, któ- 
Ijpmu jednak teki dać nie 
[chcą, względy partyjne —
* bojkot trzeciej międzyna­
rodówki z żydami na cze* 
le.

Poseł Dubanowicz in' 
jnego był zdania. W ysta­
wił kandydaturę Paderew- 

jskiego, przypuszczając za­
pew ne, ze czas nadszedł

odpowiedni, aby wysunąć 
Paderewskiego kto wie czy 
nie z tej racji, by w orbi* 
te spraw politycznych wcią­
gnąć Amerykę dla wzmoc­
nienia francusko polskiego 
stosunku tak co do G. 
Śląska jak Wileńską. In­
tencji p. Dubanowicza nie 
znamy, przypuszczenie na­
sze może nie jest słusznem. 
Jeśli jednak temi powoda­
mi żył prezes NZL to 
choć są one niewątpliwie 
ważkie, sądzimy że i Dmow­
ski mógłby podjąć to sa ­
mo zagadnienie z powo­
dzeniem, jako polityk wy­
trawny. Premjer odpowie­
dz *ł p. Dubanowiczowi, 
że wysunięcie kandydatu* 
ry Paderewskiego może po­
ciągnąć bardzo poważne 
konsekwencje. Te konse­
kwencje sprowadziły się do 
— ponownej dymisji gabi­
netu, która na zebraniu 
klubu ludowców była za­
decydowana.

Katastrofa wisiała więc 
na włosku. Wobec t i  go  
p. Dubanowicz cofnął się 
powiadamiając, że wysta­
wienie kandydatury Pade­
rewskiego nie jest ultima- 
tywnem, ale tylko życzej 
niem NZL.

„Kur. Poranny* omawia 
jąc sprawę przesilenia ga­
binetowego i zabiegi p, 
Dubanowicza, z którym nie 
sympatyzuje, cieszy się, wo' 
łając koziołek się nie udał.

Zabiegi rzeczywiście nie 
udały się no i w dalszym 
ciągu ministra spr. zagrań, 
nie mamy. U steru min. spr. 
zagr, w tak doniosłej chwi 
li sto i—p. Dąbski, znakomi 
ty twórca traktatu ryskiego.

Przynajmniej jawnie.
Korespondent londyński 

dziennika „Figaro“ w roz 
mowie z Chamberlainem o 
polityce Francji i Anglji w 
sprawie różnic tej polityki 
usłyszał:

Dzisiejsza różnica sto 
sunku do Niemiec potrwa 
czas dłuższy. W y Francu 
zi chcecie rozbroić Niemcy 
i domagacie się płacenia 
odszkodowań. Anglja o- 
czekuje od nich zgoła cze 
go innego. Nie liczymy na pie 
niądze, które nam są win 
ne Niemcy, lecz pragniemy 
nawiązania z niemi stosun 
ków handlowych, Jesteś 
my przekonani, że w Rosji 
zapanuje wkrótce porządek 
a Francja, ani Anglja się 
do tego nie przyczyni, na  
tomiast Niemcy wskutek 
swego położenia i znajo 
mości Rosji mogą odegrać 
wielką rolę w odbudowie 
Rosji, O ile uwzględnicie 
oba te punkty i będziecie 
współpracowali przy odbu 
dowie Rosji wówczas zro 
zum ecie nasze stanowisko 
wobec zagadnienia pols­
kiego.

Wskazywaliśmy niejed 
nokrotnie już na to, że An 
g ljafrow adz: politykę ma 
jącą na celu przedewszyst 
kiem swój własny interes. 
Dla tego interesu, mając 
większe widoki w kombi) 
nacjach z N.emcam’, goto 
wa jest Anglja poświęcić 
interesy polskie. To sta 
nowisko właśnie w oświad 
czeniu Chamberleinla jest 
jasne. Stosunki handlowe 
z niemcami. a tych z Ros 
ją oto klucz do kwestji 
górnośląskiej, do sprawy 
wileńskiej, do niechęci 
względem nas,

Zdobycze żydów w A n­
glji, o czem pisaliśmy, wska 
żują kto stoi poza anglika 
mi. W  polityce wielkoświa 
towej najwybitniejszą rolę 
odgrywają żydzi. Ani 
niemcom, ani Rosji nie zro 
bią krzywdy, bo niemcy 
jak twierdzi Chaberlain mo 
gą odbudować Rosję rzą 
dzoną przecież przez żyt 
dów  Lgnie więc swój do 
swego ze szkodą naszych 
interesów. Niewątpliwie 
stanowisko żydów przyczy 
nia się poważnie wogóle 
do tych niechęci, na któ 
re zwrócił uwagę p. Kucha

rzewski, niechęci całego za 
chodu do nas. przyczynia 
się i do tego przekonanie 
że jesteśmy narodem któ 
ry bodaj więcej anarchizu 
je niż umie budować.

Tej potędze żydowsko- 
angielskiej, trzymającej ni 
ci w swem ręku całej po 
lityki zagranicznej małośmy 
się przeciwstawiali, źle ma­
jąc obsadzone ambasady 
zagraniczne, nie posiadając 
należycie zorganizowanych 
biur propagand, czego do 
wodem może posłużyć brak 
odpowiednich biur takich |

w Anglji i we Włoszech, 
niemówiąc o innych pań 
stwach.

Cóż mógł uczynić dla 
nas p.Ciechanowski w Lon 
dynie choćby nawet miał 
pajlepsze chęci ? O p. K o ­
walewskim w Rzymie czyż 
były pochlebne zapartrywa 
nia, albo o ambasadzie w 
Berlinie?.

A  tymczasem — wrogo 
wie nie śpią. Przecież te 
renem dla interesów ży­
dowskich lepszym bez po 
równania jest bogaty tei 
ren rosyjski niż polski gdzie 
źydków zresztą nie lubią 
marząc o supremacji zupeł 
nej z pod wpływów judei.

m—ski.

Podwójne oblicze sowietów.
NU można powiedzieć, aby 

dyplomaci* bolszewicka el*  
odznaczała się sprytem i zd o l­
nościami i to nielada id o ln o l 
cłami w... agitowaniu. W y­
słannicy dyplomatyczni sow iec­
cy, oprócz pracy ofic |a lat|, pro 
w adt* cichą akcj* agitacyjną 
na taranach państw obcych, 
gd ila  raąd awó| rapraiantają, 
Obławy na komunistów, prze­
prowadzona w rótnycb pań­
stwach dały tsgo liczna do­
w od y

W Rydz* ustalono np. że  
kierownictwo ruchu komunisty­
cznego na ŁMwIs spoczywało  
w rękach ,. misji dyplomatyce 
naj *G wUc k 'e j ,

Kurjtrzy dyplomatycani so­
w ieccy uw atali za stoąowne 
wstód papierów dyplom atycz­
nych przemycać paki nielegal- 
ncj literatury komunistycznej, 
która p ćź iis j  s! etąd ni zowąd  
pojawiła gsi* wśród ludności. 
Pod tym wzglądem taktyka so 
wistów jait ogólnie znaną i 
diiw ić nas nia powinna.

Przygotowania grunta pod 
p o tą d sce  tak dla aowiatóar 
przewroty "ocjalane w pań­
stwach, zatruwania organizmów 
społecznych ftdsm  wywrotowa) 
idzologji, wbrew prawem mię­
dzynarodowym, nawat przez 
placówki dyplomatyczna oto 
cal roboty roboty cichej dyplo­
maci! sowieckiej,

Zasada ekstern tor|alności lo 
cum miaii ciatykalność poselska 
przywileje międzynarodowa, 
ochraniająca wyiłanników dy­
plomatycznych — to sprzyjają­
ca warunki dla roboty kreciej.

Przed tą robotą ostrzec na­
la ły  jsdnak nasz rząd: a głów­
ni* łatwowiernych łudzi poli­
tyczni* nieuświadomionych.

Rząd ma prawo zwrócić w 
sposób stanowczy uwag* dele­
gacjom i poselstwom  sowietów  
i *  ni* przyjechali do Polaki

ag towaĆ i Aa traktat ryski ni* 
przewiduj* tak dalsc* swobo­
dy działań dyplomatycznych  
wyiłanników rosy jsk iej by poz 
walał im burzyć podstawy ustro 
ju państwowego tego kraju, w  
którym są akredytowani.

Społeczeństw o zaś, powinno 
umieć wyciągnąć z tego odpo­
wiednie wnioski i przeciwsta­
wić tej szkodliwej robocie 
zwartą i opsrłą na tężyźai* i 
uświadomi te  a narodowem opi- 
oję.

Opluję tę niawątplissia sa -  
iot*re*owaiy ostatni* wypadki 
w Zagłębiu na tle strajku za­
aranżowanego przez komuni­
stów.

Łatwo się domyśleć, czyja 
to dłoń kierowała całą akcją 
strajkową, Opinja ta n iew ąt­
pliwie zainteresuje się i zręez- 
nie maskowaną a bsrdzo deli- 
k i  ną i tm isję tsą  propagandą 
prasową, której ślady widzimy 
i u nas. • -

Oto w W arszawie zaczęło  
wy chód 4 ić nowa rosyjski* pis­
mo codzienne p. t. „W arszaw­
ski; Goło*". G azeta ta pomie­
szcza bardzo pochlebne infor­
macje o życiu w Rosji o „kul- 
turza i postępach” rządu so­
wieckiego itd.

Roaylska „Swoboda” p. Sa- 
winkowa wyraźnie wskazuje ż* 
jest to gazeta bolszewicka w y ­
dana przez rząd Sowdapji.

Oto w kioskach w Zagłębiu  
sprzedawana są pisma komuni­
styczne, wychodząc* w... B er­
linie w języku rosyjskim, na 
pozór pisma bardzo niewinne.

Tak się działa sprytcie. ci­
cho, b sz  hałasu aż do skutku, 
który w miniaturze widzieliśmy 
w czasie ostatniego, strajku.

N iechże jednak czynniki 
odpowiedni* zw rócą na to 
uwagę.

J, St,

r
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Obecny stan prtemystn polskiego,
Wielki przemysł K ongre­

sówki został po<?c«as clropacji 
su p s ln 'e  anUruchomion*. Po»<- 1 
t?k*  władz niemieckich d*ż\ł*  
do s tworzenia z K icg ra tó w k i  
i w j  kolon i  rolniczej1 i w 
coin c k u p a u i i  i  wiadomi* 1 ays- 
tymztyczn •  rujnowali — I** 
b ryk i ogaiacali ńaa z rntsxyn, 
paaów tranmisylnycb, surowców 
— stwarzali podłoże dla przy­
musowej emigracji robotników 
polskich, którzy m iil i  zastąpić 
p rzerzedzone  p raez  wojną aza 
ragi robotników ni* mlec
kicb ltd.

Dopiero w r. 1919 prza” 
mysi naaz z a c ią ł  s!ą budzić do 
t y c 'a ,  i pom’mo b a rd io  trud  
uyeb warunków, w takich ti« 
produkcja odbywała (brak pali­
wa. aurowców, rosatrój traa -  
aporto) — przadaląb ic ri tw a wy 
kaza ły  d u to  energji w k ierun­
k u  nruebemienia.

J jż  w pierwszej połowi* r, 
1920 aam tylko przamyał włó- 
k isnn iczy  z a tru d r ia  w Kongro- 
aówca 40,000 robotników, meta­
lowy — 13,500, papierniczy c m  
chomiony zoatał w atoaunku 
323 proc. do r. 1917, csm sn- 
townlczy — 400 proc, c e ra ­
miczny 433 p ror ,  ltd.

Nsogói m o in a  pow łsdzU ć, 
i t  przem ysł naaz stopniowo po 
woii podnićl alf z upadku, 
choć w chwili obecnej alery 
przemysłowe zaczynają odczu-r 
w ać kryzy a, zb llta jący  się i  
zachodu-

i J a t e l i  chodzi o ogólna wa­
runk i  produkcji, aą ono jedna­
kow e dla całego kra |u ,  miano­
w ic ie

Fabryk i o trzym ują tylko 
część tąd an e g o  węgla. Przy- 
dzielny węgiel fest bardzo  k a l f *  
kiego gatunku, przemysłów o Y 
odmawiają przylmowanla go 
Zacząto  opalać fabryki d ize -  
wam, co podnosi koazty opalu 
o 50 proc. D rzew o otrzym yw a 
n a  jaat t e t  z trudnością w ek u .  
tak  złego e tana transportu ,

Przemysłowcy okazu ją  n a d z ­
w yczajną s n e i g ę i  pomysłowość 
gdzie chodzi o wydostania  au­
rowców, eTo l a t  b rak  aurow ­
ców nie moda być uw ażany  aa 
najtrndn ie js ią  przyczyną, barnu 
jącą rozwój przamyału. Dla 
przemyaiu m t t i lo w e g o  łom z 
kraaów przy dobrej orgenizacji 
m o ta  dać  dożo Daje
aią za u w a ty ć  z o i tk a  cen t a  
rówki. B rak  te la z a  handlowego,

Zly atan tranaportu  to jedna 
z najw atnia jazycb bolączek

prsam yiłtr .  Prócz braku  taboru  
przamyał c ia - r i  wskutek złej 
gospodarki kolejowa .

Fabryki odczuwają b ra k  
k redy tu  rządow ego d togotarm ir 
nowego, K re d r t  p ryw ato*  jaat 
bardzo  drogi (36 proc). Banki 
cde ie la lą  dłuższych kredytów  
in w e a ty c y jn u h  pod r?»runk em  
udaia lu  w przsd iląb lo r  twle jak  
t a t  w i t t k o .

Produkcja kralowa w ypada 
d rrg o  z powodu wyaokieb 
koaztów robocizny i o lbrzy­
mich tnwestyuj’, jakich w ym a­
gało urucbomiauia zoiazczone 
go przemyaiu. Obacoia jo t  to 
wary niemieckie i czark i*  kon- 
kr rują z naazami cenami; Zda 
precjonow ana w aleta  n ie  jaat 
ju t  obecnie doata taczeą  och ro ­

ną celną przemysłowcy oaegćł 
domagają się podw yższania
atawek celnych na febrykaty.

Na rynku krajowym w t ia -  
k tórash  gałęziach p rzem yaiu  d a ­
je t ią  z au w aty ć  przesycenia; 
op, we włókiennictwie zapo­
trzebowanie w t*j chwili p o k ry ­
wa ju t  pradukcji należy azu- 
kać nowych taranów  ekspansji. 
W ygłodzona Rosja ataoie s!ą 
olbrzymim rynkiam zbytu i n a ­
wiązanie ttoahnków handlowych 
s Ro* ą  b ą d i ia  wislfcim b o d ź ­
cem rozwoju naszego przemaw­
ia. O baw y jednak w zbudźa  
brak  środków płatniczych w 
Sowdapji. Pomimo tego wśród 
przemysłowców przew aża  opi- 
t j i ,  ł t  na la ty  d ą ty ć  do naw ią­
zania lakoajasabizych  i tosan  
ków k Rosją, aby nie pozwolić 
t sg rsn lcy  s* 'ą6 tam wszystkich 
placówek,

Z górnego Śląski.
W ię c e j  a z to s t ru p le ró w .
BYTOM. Na rozkaz komis­

ji M iądzyssju iin lczej w ypusz­
czono i  tutaj izego wiąziania 
w szysikich w i t ź a ’ów pclitycz 
Dych osadzonych tam za b z- 
prawna posiadania bron*. Tak 
donosi „Oatd. Mpat," w num e­
rze środkowym, płerwazym po 
8 dn iow tm  zawieszaniu O  ile 
wiadomość ta jest p raw dziw a 
g ro z i  Bytomowi jeszcze  wiąk- 
sza strzelanina aniżeli dotąd. 
W szak że  sam a „O itd .  Mpst," 
opłaknje zastrzelenia 10 oaób 
n iawm feizanych w zaburzen ia ,  
pow tarzana  od soboty . do po­

niedziałku II* hakałystów  s 
bronią w rąku  padło nie donosi.
V R z e m ie ś ln ic y  m ie jscow i,  

K A T O W IC E , zorganizowa­
ni w górnośląskim (nie®.) związ­
ku rękodzielników urządzili w 
aobotą zabranie  g d t is  uchwalo­
n o  wniosek do ,K - misji d t i s -  
słącia*, tąda jacy  aby próbow a- 

wszelkich środków , id o lno
nych przywrócić stosunki p a 
widłowe, Jed n y m  środkiem by­
łoby — zdaniem naazem — od­
dać miasto .wiadtora pow stań­
czym aby oia za w ad ia io  nadal 
p rzy w racan iu  p e tąd a n y ch  s to ­
sunków prawidłowych.

Siły HiaiicMi ai troicie ginosiąstla aiaoszą 60.000 ludzi.
BYTOM  (PAT) W ed le  wia­

domość z tam tej s t ro n y  frontu 
siły któraml rozporządza  gen. 
H osfar, wynoszą 60,000 żo łnie­
rzy. N adchodzą w iadom ości o

buntach  w niektórych oddala 
łach armjł g en a r t ła  H j» f« ra  z 
powodu niepłacenia to id a  i 
drakońskiego stosaaku  oficerów 
do żołnierzy,

Napad pięroców w Koźlu.
W A R S Z A W A  (tal. wł.) 

Niemcy napadli na polaki ko- 
miaarjat w Koźlu, zdamolowaii

go, zrabowawszy 
k asą  kom iiarjatu ,

poprzednio

Rugi polaków z wszechnic niemieckich.
CIESZYN (E E x  Radio). J a tndantów polskich. P rc fe io rc -  

S t jd o a c l  z kilka uniw ersy te tów  wie zachowają aią w tej spra-  
nłemieckich postanowili uaueąc wie biernie,

Sytuacja bojowa pa Q. Śląsku. I
S O S N O W I E C  (O r ian )  N :?t?poia  budują wielbią ilości

W szystk ie  próby ifcraowanł* 
O dry  przez  Niemców zostały 
c d s r s a a k a s .  N* fi on i< po­
ll-dniowym po stronie p rzeciw ­
nej dale aią zau w aty ć  wtmo~ 
żona działalność i przy gotowa 
nie, wskazujące o zamiarach 
rozpoczęcia akcji ofensywnej 
zakrojona! na w iąktzą skalą, 
W  tym cela zdaje slą Niemcy 
ściągaja pospiesznie z a a c tn s  
ilości kaw aitr j i  i rezerw  piecho 
ty do G  ogówha i G 'upcxyc

baraków  i pomostów ładunko­
wych posa  linie d*mark»c»lo*
0  ile wobec wo|sk francuskich 
zachowują się Niemcy z w i. lką  
ostre inośc ią  i w cza t is  kontro 
li jak to mlelo miejsce np. na 
odcinku Koźla, ukrywają breń
1 stan liczebny kem paoji o ty ­
le wobec niedawno przybyłych 
wojak angielskich nie zachow a*
js  tz d a y c b  pozorów ujawnia* p r£ 
jąc wobsc nich jaknajd tls j  idą- 
cą o twartość, k *

Poli

ttos
Ddfc
dzc
lite
Eav
ita i

Le Rond bszsilny wobec Niemców.
BYTOM (E E x p r)  „Obarschl. 

Tagłblatt*  dono*i, t e  komisja 
m iędzysojusznicza zażąda ła  od 
g a r .  L« R onda  ro z w ią z a n a  i 
ro ib ro jsn iz  G .anzachu tsu ,  oraz 
n tw orzen 'a  pasa neutraloego

który zajęłyby wojska angisl 
akie. Gau. La Rond stwierdaił 
t a  odpow isdź na powyższa t ą  
dania p rzek racza  zakres jego 
kompetencji.

bbr
boś
fcin

Iwc

Niemcy zbroją się. uoc
W A R SZ A W A  (EE) W B er- . ny a r ty le r j i ,  karab  nami massy Ocj 

linin n a  k c l t i  obwodowej wi I nowymi i końmi a przeznaeso- 
dziano wielki pociąg n t ł s d o w a  j ny na Górny Śląsk.

(dolsko onsielsKic no 6. M d.
LONDYN. (E. E ) W

odpowiedzi na interpelację 
rząd oświadczył — iż li­
czebność oddziałów angiels

kich na G. Śląsku jest oi 
becnie wystarczająca dla 
podtrzymania autorytu ko 
misji międzysojuszniczej.

]
le 
obi 
ii v 
i^or

Projekt hr Sforzy podziału G. Śląska.
Iło
la.

8

GDANSK. (P A  T). 
„Danz. N Nachr.“ dono­
szą z Medjolanu za „Cor 
riere della Sera", że 
pracowany przez br. 
rzę projekt podziału 
Śląska opiewa: Polska o-
trzymuje południowe po­
wiaty położone na wschód 
od Odry, a więc powiaty 
pszczyński, rybnicki, część

wyi
Sfo
G.

raciborskiego, katowicki i 
królewskiej Huty, bytoms 
ki, tarnogórski i wreszcie 
część powiatu lublinieckie 
go. Niemcy natomiast o> 
trzymują teren kopalniany 
gliwicki i zabrski, oraz o 
kolice, przez które prze1 
chodzi kolej z Zabrza do 
Gliwic, wreszcie powiat) 
na zachód od Odry.

n

*1 « 
kleją 
«r*' 
«D,I 
*ąaii 
•n ti

Prowokacja rektora politechniki 
gd a ftsk ie;

i  tu i
•  c
•no
>cb

GDANSK -(PAT) Rek­
tor tutejszej politechniki 
Schultz, nawołuje w pis 
mach niemieckich do wysy 
łania studentów niemiec

kich na politechnikę gdańs 
ką, zapewniając im wszei p. 
kie ułatwienia celem utrzy ląd? 
mania niemieckiego charak 
teru Gdańska

**ui
- -.................  11, Miai
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47) EUGENJUSZ MORET.

Janiec pjardów ,
— Tak, gdyby włąc Tełlbo- 

uia ty ł,  odm owa te  jaszcze ger 
rse j  go wzglądem oaz uapoao- 
bi. W  przeciwnym  razie, p r z e ­
stajemy być odpowiedzialni za 
prseazłość i  dz ied iiczym y po 
wuja M odceau .. .  D i i i  wieczo­
rem  Tałlboois p rzybyw a do 
Paryża, dla dokonania wypłaty 
rob&tnikom. My jak  z ia s s ,  nie 
mamy ani g r o n a  w domu. O n 
zaś  będzie  miał za sobą pugl 
lares., pugilares palny biletów 
bankowych. .

Oczy Gaotro tow ej b ł t io ę ly  
radością.

— Nis mówiłeś mi tego do ­
tąd.. A  więc tak, tak, bądzłamy 
bogaci, oiyssyai, bogaci — do 
daia —  porywając m ą ta  za 
ręk ą .

— C isk a j ,  to n c l  —- odparł  
G a a t o t  spokojnie w s ta jąc  z 
k rs« s ia  i chodząc po pokcju 
woinsm i krokami: — główną 
p rzyczyną  m tgo  poatąpku, hą- 
d i ie  to, t a  n ienaw idzą  Tail-

b o u i ta ,  t e  aią chcą zemścić! 
T en  c i ło z ie k  od lat trzydziestu  
mnie dręczy, poniża,,, dziś r a ­
no jesacze gdybyś go wldaia 
la jak  mi ofiarowywai prołakc |ą, 
I *  mnie zapewniał, t e  mi 
przebaczy.. A  przecie urodtiliś-  
my aią pod jednym d tch em , Oh, 
tago w ieczoru  sgiaia ta prza- 
paść k ióra, tak  nas rozd tia la .

Lam pa rzucała aiabe światło 
na pokój, a l t  jaj promienia by ­
ło dość, ażeb y  doatrzadz całą 
d z ik ą  energię, malującą się na 
tw arzy  Gautrota>

—  P atrz  — ozwał lią  po 
chwili, pogoda aią zmieniła, 
deazcz pada,

— Oj, żeby go tylko to nie 
powstrzymało od przybycia — 
rzek ła  G au trc tow a, b lednąc na 
myśl, t e  bilety bankow e mogą 
aią jej wyśliznąć.

— B ąd ź  apokojnii m a on 
n sd t ie ją  jeasczo r a s  p o n ł ty ć  
mnie dzisiaj, przybędzie nie* 
zawodnie.

M arcella, etojąc za p rzepis  
rzeaiam , i łyssa ia  wszystko,

Z p rzerażen ia  i boleści r z u ­
ciła aię na łóżko, tłumiąc !ka 
uia w poduasca ,

D aradtiaścia  ra sy  zryw ała  
się, chcąc rzucić aię do  nóg

ojca i zak ląć  go, ażeby cofcął 
tw ój zamiar, aie dwadzieścia 
raz* rozym jej mówił, ża  ani 
jaj ł i r ,  ani prośby nie zoata 
ną  wyafochane.

W ita ła  jednak  i podasa ła  ku 
drzwicm, myśl t e  ojciec m a być 
zbrodniarzem , dodaw ała jaj od­
w ag ';  ale na progu obawa Ją 
powstrzymała.

Ujrzała m atkę z podniasio 
nami na nią pięściami i ojca 
klnącego w nisbogłosy i odpy­
chającego ją od siebie ku ła­
kami.

— Mam myśl — zawołała 
nareszcie  — jesteśmy ura to ­
wani.

Zamiast by pójść do ojca, 
Marcella wyasła przez  podw ó­
rze  tylnemi drzwiami i znalazła 
aię na  bulw arze.

D eszcz lal jak z cebra, pio­
runy  biły z okropnym  hukiem, 
a b lade błyskawice oświetlały 
co chwila ponure n itbo .

M arcella  nic nie widzieli;  
uia czu ła  dsasczui k tóry  bił ją 
w plecy i  rodz łe ra ł  a tarą ma- 
ta rje  jej sukni,

P rzeszła  p rzez  kulwar, 
akręciła ku  kupca drzew, zasa­
dzonej o jakie dw anaście k ro ­

ków cd  rzeki f usiadła na ław 
ce szczękając zębami.

— On będzie tedy prxej»ź 
dżał — rzekła do siebie — u 
p rzędzę  go o wasyatklsm.

XII.
M o r d e r s tw o  n a  b u lw a r z e

d’Austerlitz,
J a d c a  z dorożek, obsługu­

jących V.try, zatrzym ała się,
Zaszedł z ni»j jakiś m ą ż '  

czyzna.
B*ł to Tailbooit,  owin.ęty w 

jed sn  z owych olbrzymich płaaz 
c tó s r ,  jakie noszono wówczas, 
a który, pomimo t e  Tałbouia 
aię op iera’, córka w łożiła  mu 
na ramiona.

Daazcs zwiększał tią  z k aż ­
dą chwilą, noc była czarna Ta- 
ilbcuis postąpił kilka krokósr i 
zaczął rozglądać się dokoła, 
nie mogąc na razie odnaleźć 
domu, w którym mieszkali 
G autrotow ie .

Marcella, siedząc na  ławce, 
czekała pomimo ulewy.

W idtU lr .  Tailbouis 'a  dwa 
czy t zy razy  w  tyciu , i to ju t  
p rz sd  kilkoma laty, w oddali 
trudno  byłoby go poznać; ale 
spostrzeg ła  jslritgoś m tż c sy z a ą

wysiadającego z doróżki i jakr Offio 
by niezdecydowanego % p £

To nikt inny, tylko on rc t( j
®o i 
ści | 

B!

» w; 
line
łslj;

pom tśU łsi
Wstała a tybko  i poprawiw 

szy chustką na szyi, rozwiąza D  
ną wiatrem, pobiegła ku niemu. t ł r ł  

Tailboois przy św iatłe  blye f 
k* * icy  doatrteg ł właśnie dom, 
k tórego s ieka ł ,  i zdążał doń 
pewnym kro k itm . c

— Czego chcssz, kochanko?
— zapytał dziwionym głosem, .m o, 
na widok taj ładnej dstaw czy- , |o] 
n - ,  która z gołą głową na ulew 
nym deszczu, spacerow ała  o i ro{j 
tak  apóialoaej porza po pustym 
bułw srza. { p j(

— Pragnę mówić z panam..
Na litość Ooską, nie idź pan lwj6 
dalej? A l tż  na to po trzaba  tw o
Ink la t naitUnlrn  lift W I *ich  lat, panienko, żeby aię wya-* ^  
ta wić na skutki takiej u l e w y !  ) , ;n|

tśasl .M oże p . t r z a b n j s t s  p ien iędzy?’ ^  
J a k  to się jednak  atało, t e  cię 
matka puszcza samą.

— Nie panie, nie, nie , 
tam ż e b ra e sk ą  i n ie  potrze 
boję pańskich pieniędzy... alw .  0( 
poczekaj, racz mnie posłuchać,., gg ,

-laki
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■ Litwini zrywają rokowania,
PARYŻ (wł) Jak do* I dzi złożyli L'twioi dwa pro 

boszą z Brukseli, w piątek j jekty ewentualnego przy 
odbyło się ostatnie posie ' 
dzenie delegacji polskiej i 
litewskiej Obrady dalsze 
Zawieszono do czasu przed 
stawienia wyników do

tym czasow ych  rokowań 
Przez Hymansa i rozpa 
kzenia żądania delegacji 
Polskiej dopuszczenia do 
Jbrad przedstawicieli lud 
^ości Wileńszczyzny, co Lit 
l̂ ini odrzucili

Jako uzupełnienie do 
twojej zasadniczej odpowie

* 1 -

ii!

Ho

szłego układu Projekty te, 
jako wręcz sprzeczne z 
projektem Hymansa, stwo 
rzyły sytuację naprężoną, 
która zagroziła zupelnem  
unicestwieniem pozytyw  
nych rezultatów rokowań 

Ze względu na sytuację 
wytworzoną rokowania do 
tyczące części zasadniczej 
zostały zawieszone Oba 
wiają się, źe konferencja 
w Brukseli zostanie zer 
wana.

zwrócił się i  ape lem , by sp o ­
łeczeń s tw o  p am ię ta ło  o żo łn ier  
rzu  p o w raca jący m  z fron tu ,  by  
o p iekow ało  a lf ,  J e p l s j  niż d o ­
tąd  w dow am i i d s isćm i, k tó ra  
p o io s ta ły  po zm arłych  b o h a te r ­
ską ś m U r . ł ą  ob ro ń cach  0 ,c .zyz -  
a ,  b s i  ś - c d k ó w  do Sycta r z u ­
cona  n a  p a s tw ę  g łodu, n ę d z y  i 
cllcy. a O p i*ku jc ie  się nimi, bo 
k to  w;a czy  i z nich ni* wy 
ro sn ą  b o h a te ro w ie "  — u k o ń ­
czył geo . LatfoU , P ub liczność  
c b d e r s f t s  p r a i e g s a t *  g orącem i-  
oklaski.

J, S t.

Układy zerwane?
BERLIN. (E. E,) Gen. j dzy niemiecką samoobroi 

^oefer dementuje, jakoby | ną, a polskimi powsteńcami 
ty ‘Oczyiy się układy pomię- j
to-

Nowy strajk w Anglji.
Ol
lla
iO

LONDYN. (E. E ) Na 
ie zatargu ekonomicznego 
obotnicy przędzalni i tkal 
>’* w Lancashire, Chestere 
Yorkshire i Derbyshire o> 
Uosili strajk od południa 
Iq. 6 czerwca Strejk o-

bjął 600 tysięcy robotni­
ków.

Komitet wykonawczy 
związku górników odrzucił 
propozycje rządu, dążące 
do likwidacji strajku górni 
czego.

K w e s t j a  płac 
robotniczych

t a i r y k i ń ik i  C u r i o iy  Krzyż
p o sz u k u je

pracowafczek
zna jących  język  angielski, 
jako  t ło m aczek  P o s a d y  są 

^  z a ra z  do objęcia , 2513 
vZ g łaszać  się do  A d m in is trac ji  

.K u r j e r a  Zag łęb ia  .

Dr. m ad. ^

r .  H C L 0Q 9ST A
choroby w ew nętrzne

spscjalnsść: choroby płuc
S O S N O W IE C , D ęb liń sk a  7, 

p rzy jm uje  od  9 — 10 i od  4 —6,

k i  V V
ns
ń e
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Przedstawiciel armii o zadaniach narodu,
ny

o
se<
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ity

tńs
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W  n iedz ie lę  p rzy  w ype łn io -  
••I »*li o d b y ła  się w t e a t r z e  
n ie j s c o w m  b a rw n a  i n a c i o w a  
k r a n o n a  dowcipasu p r s l .k c ja  
•n .L a t is ik a  a a  te m a t  .W a lk i  o 
U tk G ó ro y  ł C  e izy ó ek i* .  P ra ła  
•u tw  Iow ach  zw ięzłych  a pra w  

< 1’.*«»• po  i c ł a i a r . k c ,  w sp e -  
t  Ł o k i ó t k i  i  jawny, so b ra s o w a ł  

t to e c lę  po l i ty czn ą  P o l ik i  n s
* c g 'O jo w s n la  a l f  now ych oś 
•n o y ch  p z ń i tw  n a ro d o w o  ścłc- 
)c b  pow sta łych  na  p rd a ta w ia  
e k te tu  w a r i a l ł k i t g o  i n a  tle 
a ta ta ich  w y d z rz s ń  dz ie jo w y ch .

P odkreś l iw szy  n ie u d o ln o ść  i 
•fdy d y p lc m c t r c s n e  Polik i,  
**nacsyw sxy , t a  n:a poa lada- 
*T d o tą d  o k reś lonych  g ran ic  
o l i t ,  tm s s s jd o j s m y  się w  i t a  
kania  e l e p r z y j a s n y th  dla naw 

mm M iadówi gaa. L a t ia ik  w  wpo 
, Ib szczegó łów *  u d o w o d n ił  p rzy  

O ttory  d a n y c h  s ta t tz ty c s n y c h
* P o l ik e ,  jako  p a ń i tw o  ma 
rz t d  webą w ielką  przysz łość ,

m m i  w ięcej dla taj prayws 
ści p racow ać .

B łędy  1 len i i tw o ,  k łó tn ie  i 
kary aą d la  na*  zgubne . Nie 
»śfc*e s a i  w e ja ą  z d o b y ć  m o i-  

. , 1 w azy itko .  Pos iada jąc  kolo-
0 line bog ac tw a  w la tach ,  n a -  

fc l jecb , ro d a c h  i aa jroz-  
t i t s s y c h  (k a rb a c h  kopa lnych  
‘m a i im y  się z d o b y ć  n a  tęży z -  
I ao l id a ra o ić  w p ra c y  i  « k i -  
kn i j ę  ek o n o m iczn ą  a b y  wtać t i f

°  Irodam  silnym, d o b rz e  zagos-  
• m fd a ro w e n y m  i p ra w o rz ą d n y m .

I P ie lagen t  p rz y  pom ocy  a rg a -  
'* k a tó w  w ażk ich  i n iezb itych  

' [wiódł, t e  G  S la tk  j e i t  Pol- 
*» p o t rz e b n y  k o n i t e to i a ,  ale  

L m N *  G, S ią tk ,  |*ko  i ła m ia  
y! t*nnie  polska, k tó re j  ludność  

. 'łśli czu je  1 modli t l ę  po 
* Msku b a z  M ac ie rzy  obe jść  się 

k m o ta .  120.000 łudncśc i  
fn o ś lą k ie j  to  —  12 d y w ii j i

1 p » g °  to ln ie rz a ,  k tó ry  z a l e t -  
" o d  d a c y i j ł  E a t e n ty ,  z n a -

"  j»ć t i f  m o le  a lbo  po  ctronle  
) ł tk i  a lbo  p r z e  N i tm c tc h .  T e -  

osta tn iego , F ra n c ja  ty c z y ć  
^ ie  a le  m o t a  i do tego
* dopuśc ić  n ie  chce , r o z u m ie -

*>U
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jąc ,  t e  w t g ł f d i  m i l i t a rn i ,  aku -  
n o m ‘c i n e  i o a r e d o * *  m t e m a -  
w iają  z a  p rz e łą c z e n ie m  G .  S i a t ­
ka do Polak i!

P ie h l* g « n t  u m otyw ow ał to 
tz c ie g ó ło w o ,  z a z a a c t a j ą c  ch w i­
low e n ie p rz y ja z n e  dla  n a l  *ta- 
r o w i ik o  Aoglji i W łoch. M6 
w iąc  o p o ło ia o in  t rag iczn am  
n a ro d u  w c z a i le  w ojny , eu ro  
p e j tk ieb  gen. L z tln ik  zwróci! 
a w a g f  t lu c h a c z ó w  *na c i tk a w y  
ezczegćł, c lc tó rym ldo tąd  t t e r t z y  
ogól nie w iedria ł .

M ian  .wicie c h a ra k te ry z u ją c  
po li ty k ę  m o cars tw  ce n tra ln y c h  
w t t o m n k a  do P a lik i ,  tp e c ja lo ie  
t a ś  A a . t ł j i  poi ty k ę  podkreś l i ł  t e  
w tam e j  ty lko  Galicji  za  p rz y ­
ch y ln e  d la  t p r a w y  p o l ik i i j  t t a -  
nowiilro , w b re w  ko n cep c jo m  
n iem ieck im  p o w ie l i l i  n iem cy  
65  ty i i f c y  polaków l B a rd z o  
tra fn ie  i rz e c z o w o  u ją ł  m ów ca 
p o l i t i k f  c z t t k ą ,

C ie c i ,  b ę d ą c  za led w ie  w  
l lc tb ie  6  miljonów i w c i tg a ą w -  
t z y  w o rb itą  tw y c h  k a o w t ń  i 
kom binacji  p o l i ty c ra y c h  m 'ljoa 
n y  obcych  narodow ośc i ,  d ro g ą  
ep ry tae j  polityki u t j ln y ch  z a ­
biegów  e n e r g i  i i p r f t y t t e j  o r  
g a n u a c j i  ekonom iczne j  umieli 
wy zy t k a ć  r a u f z a ie  i w zg lądy  
m o ca rs tw  E a te n ty  na  n ie  k o ­
rz y ść  tw y c h  tą i i a d ć w .

U czynili  to  w a p o tó b  b a r ­
dzo  n i e ty m p a ty c in r ,  a le  k tó t  
t l ą  z tam  w polityce  liczy...

M im o a ie p o m ^ ś la y o h  dla  
n e t  c a  ra z ie  h o ro tk o p ó w  po* 
l i tycznych, mimo ciężkiej ty -  
tuac ji  w e w n ę trz n e j  a g łów nie 
tk o a o m ic iu a j ,  m imo p e w n e  nie  
d o łę t tw o  d y p lo m a ty czn e  —  u -  
jaw n ione  p rze*  r z ą d  Polski — 
o d d a w a ć  t lą  p ra y m łz m o it l  s i e  
na leży , P ra c o w a ć  to l id a rn ie  d la  
N a ro d u  i z ce lym  N a ro d e m  z a ­
p o m n ieć  na  p ew ien  c z a t  o ró ż  
nicach  p a r ty jnych  ^ s a p r z e i t a ć  
ew arów  i kłótni, w yp len ić  z 
p o ś ró d  t ieb le  p a t o t y t ó w  a 
s tw o rzy ć  t l ln ą  u k o c h a n ą  p rz e z  
ip o ł e c i t ń i t w o  erm ją  —  oto  z a ­
dan ia  n a iz e .

N» z a k o ń c z en ie  m ó w ca

O i  d lu i t z e g o  c z a to  n a d  
p r z a m y t i t m  n a iz y m  w iti  
g r e ź b a  p o w a ż n e g o  p rz c i i l a n ia  
O k u zu je  t i f ,  że  w  ca łym  t z e -  
rago  gałęzi tego  p rzem y słu  k o ­
n t a  w ia tc e  p re d s k e i i  t ą  i b y t  
w y te k ie ,  w t k u t t k  czego  w y­
p ro d u k o w a n y  to w a r  n iety lko  
nie  m o że  być  ek sp o r to w a n y  
lecz  c a w e t  z t r u d n o ś c ią  w^< 
t n y m t j *  k o n k u re n c ją  n a  wł»- 
tn y m  ry n k o ,  t e  z n tc z n ie  t i ń -  
■ >emi w y ro b am i c z s tk ie m i  i 
c iern ie  cklemi,

.P rz e g lą d  G o ip c d a rc z y *  
(s r  5j poda je  np., że  j e d tn  
m etr  k e a d i a t o w a  tz y b y ,  w y­
p ro d u k o w a n e j  w P o l ic a ,  k o sz tu  
je, loco fab ryka ,  470  m k , gdy 
ty m czasem  ta k a ż  e iy b a  c z e i k t  
k a l k t l o j a  t  ą  około  320 m a re k  
P r z y c z y n y  tak iego  e tanu  r i a -  
c« e ,  z d a n ie m  p r a t m y i ł j w c ó w , 
ucają tw e  ż tó d ło  w znacznej  
m ie rze  w zby t  w ysokiej dziś 
na jem nej p łacy  p ra c o w n ik ó w  
fa b ry c u n tc b :  R ob o tn ik  c t e i k i
z t t r u d o i o n y  p rz y  w yrob ie  szyb  
pob!«ra  za j - d i n m a t r o d  12,44 
do 14,16 mk, po lik icb ,  ro b o ta ik  
p o i . ki z aś  za  tą  t a m ą  re b o tą  
o trzy m u j*  22 mk.

Nie in a c z t j  r z a c t  t lą  ma w 
p rz e m y ś le  w łó k ie o ic m y m  łódź 
k i n .  P r a e d i t e w i : ł a l e  tego  p rz e  
m y tln  n a d a t ła l i  , R  botn łkow i" 
(nr 84) a r t y k t l ,  w k tó rym  pi- 
azą: .P r z y c z y n a  t ru d n o śc i  tych 
fa b r* k  tkw i w tem , ż* p ł a ć m y  
n . w i m  r e b o t r ik e m  fachow ym  
po 650  — 750 m a re k  d r i t n n i e  
po d czas  gdy  nas i  t ą i i i d a i ,  jak 
N iem cy, p łacą  tw y m  reb o tn i  
kom  po  28 — 30 m a re k  niam. 
d i ie n n ie ,  -  C re s l  25 —  30 
k o ro n  czesk ich .  B io rąc  pod  
u w ag ą  s tan  nn tze !  w alu ty  i s to ­
sunek ,  za  1 mk n l  m ieck 15 
m a re k  po lik icb .  1 k o ro o ą  c a e t -  
ką  13 m s re k  — p łaca  d i i e n o a  
t s m ta ie te g o  ro b o tn ik a  w y n le t is  
okoł-« 420 mko,

W  ś w ia tk u  z tak iem  po 
łożen iem  w  kołach o r i e m y t ło "  
w veh  e je w i ’a t i e  d ążn o ść  do 
zan iech an ia  d o ty ch czaso w e j  eu  
to m s ty e s n a j  regulac ji  p łac, z a ­
le ż n ie  od w * ro ; tu  d ro ż y z n y ,  
In ic ja tyw ę  dal n ie d a w n o  Z w ią '  
z e k  p rzem y s ło w có w  m e ta lo ­
w ych ^ s p o w ia d a ją c  n łe t t o io w e -  
n ie  zm iany  a u to m a ty c z n e j  p lac  
w dn iu  1 k w ia tn ia ,  .P r z e g l ą d  
G o i p o d a r c i y "  (n r  9) in form uje 
ż e  ró w n ież  w p rz e m y ś le  g a r ­
b a rsk im  za n ie c h an o  d a i ts e g o  
a u to m a ty c z n eg o  z w ięk szan ia  
p iec, a  w  n ie k tó ry c h  f tb r y k a c b  
t z k ła  n a i t ą p i i a  n a w e t  re d u k c ja  
p ła r .

Z a  g ran icą  p ro c e t  o b n iż a ­
n ia  f i ą  p la c  robo tn iczych  już  
trą  ro z p o c z ą ł  w A m ery ce ,  Anglii 
F ran c j i  i B e lg i1. J e s t  on zw ią ­
z a n y  ze  z m n ie jszan iem  się d ro  
żv*ny ,  k tó re !  o k r ę t  ku lm in a­
cy jny  n p .  w e  Freac |* ,  sk o ń czy ł  
s ię  w l i s to p ad z ie  r. z.

U  n as  kom isja  do  b a d a n ia  
k o sz tó w  o t rz y m a n ia  —  u łw o 
a a  p r s y  g lów nem  t r z ę d t i s  s ta ­
ty s ty c z n y m — d opie ro  w  b ie ż ą ­
cym  m ies iącu  po ra z  p ie rw s z y  
s tw ie rd z i ła ,  t a  fa le  d ro ży zn y  
z a c z y n a  o p td a ć ;  kosz ta  u t r z y ­
mania!, z m r le j tz y ły  t lę  o 4,05

p ro cen t  w  kw ie tn ia  w s i o m a -  
k a  d a  m arca .

P o w y ższe  fakty  t ą  n ie w ą t­
pliwie i n t m i e n n e ,  to te ż  za- 
a iugiwały e s  p o d » r - ś i « i i  i. B - 
łoby j e d n a k  rz e c z ą  p rz s d w c z s a  
s ą  w y sn u w ać  s tąd  o p ty m ii ty c s  
ne  wniosk i co do  zm iany  ogó lne­
go p o i o ż t u i t  g o ap o d trc z e g o ,  
W sz a k  n ies łychan ie  g rc ź a y  p ro  
ces inflancki t rw a  u nas  w d a l­
szym  ciągu. W y p a d a  ' t e d y  z a ­
k o ń czy ć  n ia ie |s s ą  n o ta tk ą  ow a 
gą ty lo k rc ta ie  już w y p o w ia d a ­
n ą  na  ła m a c h  g a s a t  n aszych , 
—  że  rz ą d  pow inien  za  w s z e l ­
k ą  c e a ą  d ążyć  do n i t p o w ią k i s a  
nie ob leg a  p isn ią d sy  p a p ie ro ­
wych.

Kronika.
V—  M i l jo n ó w k a  W y gran*

m iljona m *r*k  pad ła  w dniu 
d t i s i t j i t y m  n e n u m i r  0 .722 533,

—  Kc^raw e  porachunki. Z*
m itzzk a l i  w Z tw ia r c la  M t t e n i z  
M., w raz  żo n ą  od  d ł u ż n e g o  
c z a su  żyli w n tasg& dsie  z są 
s iadem  sw ym  J .cen tym  W. Nie 
p o r o s t  m l t e i a  te  p r z e d  k ilku  
d n i a a i  k rw a w o  się za k c ń c sy ly .  
P  d e s s t  kłótn*, M -w ie  ta sa k i  m 
porozcinali  W, głowę. N  u b ez ­
p ie c z a ła  p o r a n i a  a g o  m usiano  
p r s e w te f ć  n i  k u ra c ją  d a  aspt 
ta l*. S p ra w a  z o s ta ła  sk ie ro ­
w a n a  na d r r g ę  sądow ą,

— Od udaru słonecznego.
Z s n c to w c n o  w m ieście  k l ik a  
w y p a d k ó w  u d . r u  - s łonecznego  
w śród  dzieci m ałoletn ich . By- 
ł * n a w e t  w y p ad k i  k tó ra  p o c ią ­
gnęły  za  s t b ą  w kró tk im  sto* 
t a n k o w a  czai i t  śm ierć , pomi 
m o n a ty chm ias tow ej p c o n c y  le 
k a r tk ie j i

— N a  l e t n i a k a  do M a ło  
p o l a k i  W  s k u t i k  w y g ó r jw a *  
nych  c sn  m is s z k tń ,  w y ea jm o -  
w ą n y th  po  oko licznych  w s ach 
u a  le tn iska , w is i*  o tó b  o p u śc i­
ło w  tych  d n ia c h  Sosnow iec , 
u d a jąc  się  w  p o tz u k iw a n i i  t s ń  
a iy c h  le tn isk  do Małopolski. 
T t m  b o w ism  p r o d u k t r  sp o ż y w ­
cze  a  o io b l łw i t  nab ia ł  Zy o 
z o a c z t i s  tań>ze. L-tr a p ,  m le­
k a  w wiącej o d d a lonych  od 
m ias t  m  e iscow ośc iach  kosz tu je  
o d  8  do 10 m k„ kilo dpbrego  
m asła  180—200 mk, i jajo 5 - 6  
m a re k  i t. p.

—  N i e p o s z a n o w a n i e  c u ­
d z e j  w ł a s n o ś c i  W  czas ie  os­
ta tn ie j  z ab aw y  jaka  t lą  ‘odby ła  
w la tk u  S osnow ieck im  : 0 , b s -  
» iś c i  sp ace ro w icza  p rz e d o s ta '  
jąc się p rz e z  p ło ty  i  o g ro d z e ­
nie  sąs iedn iego  og rodu , d i i s r*  
ż iw lo n e g o  p r s e s  p. S k o w rc ń  
sklego, za raz i l i  w łaśc ic ie la  na  
p o w a ż n e  s t ra ty  z rac ji  u szko -  
d i s n ' a  s a d z o n e k  ró żn eg o  xo- 
d se ju  w a rz y w  1 k w !e : i s ,  C sy  
ta k  c a la ż y  ssane  w s ć  c u d z ą  
w łasność?

—  K o a z y k a r s t w o  O b e c n a  
d ro ży zn ę  n ie ty lko  w szelk iego  
r o d s a j a  m tb l i ,  lec* w ogóle  i 
śp rzę tów  dom ow ych ,  u ż y w a n y c h  
w g o sp odars tw ie ,  spow odow ała ,  
że  r a d y  gm inne  w m is jccow oś-  
c iach gdsie  rośo ie  w obfitcśc i 
w łk 'i -6  r n l r ł t d i j ę  p r sc o w o is  k o ­

szykarsk i* . W  p raco w n iach  tych  
po d  k ie ru n k iem  f tc h o w c ó w  z a ­
ję ta  jest Aryplstan 'em m ebli  r ó ż ­
nych  sp rzę tó w  d z ia tw a  b ieda is j  
s i e j  l a d ^ ś 1?1. P i« rw *sa  ta k a  
p raco w n ia  zos ta ła  ta ż  o tw a r ta  
w e wsi R ad o czy .  W k ró tc s  m>* 
ją  p o w s tać  i i n n s  tego  ro d za ju  
zak ład y .

— Z pól i ogrodów. Ci<- 
plo c z e rw c o w e  i sp rzy ja jąca  
p ogoda ,  jak ie j  w ie lu  l a d t i  d a w ­
no nie  pam ię ta ,  w p łynę ła  b. 
dod a tn io  n a A roślinność, £ £ ą -  
s iew y  za c z y n a ją  w schodz ić  a 
u ra d z a ł  p rz e s ta w ia  się b a rd z o  
pom yśln ie .  T o  sam o  m o ż n a  
p o w i id s ie ć  i o z iem io p ło d ach ,  
s tan  k tó rych  p rz e d a ta w is  s ię  
zad aw a ln ia jęco .

— A l e j a  z a w i e r c k a ,  j s d y -  
n e  m ie | i c e  w y p o czy n k u  i s p a ­
ce ru  po p ta c y  dla  m ieszkańców  
Z aw ie rc ie ,  jest d c sc o n a ły m  
o b ra se m  dzia ła lności w ładz  
mW jtkich i p ieczo łow itośc i o 
i a te resy  ogółu o jców tego  
n ł t s t a  W y b o je  z a p u szczo n e  
i z a n ie d b a n e  d rzew a . . .  G ęsi ,  
k o zy  i b e ra n y  p o w ra c a ją ce  z 
pas tw isk , u ż y w a ją  tu  w b ło tk a  
po d e sz c z u  szczyp iąc  1 o g ry ­
za jąc  m łoda p ę d y  i k o rę  d rz e w .  
Z cu d n y ch  jez io r  sz tu czn y ch  
unosi się m ila  p rzen ik łw a  i k r ę ­
cąca  w nosie  w eń .  R ospo li tyko  
w an i o jcowie m ias ta  n ie  m a ją  
e t a t u  na  trosk i o ta k ie  głup* 
stw a,. Nspót zw alone  i ro z e ­
b ra n a  p a rk a n y ,  p o p m ty  m ost, 
an em iczn a ,  u sy ch a jąca  ro ś l in ­
n o ść— d o s tra ja ją  się do  m a lo e r  
n iezs j  całości. P e w n a  część  
sp ace ro w iczó w  p rz e z  n ie k a l ta -  
ra lo e  o b chod te& is  się z u m ie '  
r a ją c ą  f lo rą  do  re sz ty  oga łnea  
aleją, k tó ra  m og łaby  je d n a k  być  
p ięknem  u s t ro n ism  i m ie jscem  
w y p o c z y n k u .  A le  k t ó t  s ię  n ią  
zajm ie?

— Ostrzeżenie przed e m i ­
g r a c j ą  d o  Meksyku. U r z ą d
em igracy jny  o s trzega ,  ż e  em i­
g rac ja  do  M t k t y k o ,  z p o w o d a  
n ieu reg u lo w an y ch  w a r u n k ó w ż y  
cfowych w , ty m t*  k ra ju ,  feet 
n ie p o ż ą d a n a  i n ie w sk a z a n a .  Po 
głoski zaś  s z e r io n e  p rz e z  a g e n ­
tów  am*gracyjnych o m ożnośc i  
ł* tw ego  p r s e d o s ta n ia  się z 
M tk s y k u  do  S ta n ó w  Z j td n .  
A m e ry k i  t ą  ró w n ież  fa łszyw e, 
gdyż  p rz e k ro c ze n ie  g ran icy  m e- 
k a y k a ń sk is j  j a i t  p o łączone  z 
dużem i t ru n o śc i im i  i e m ig ra n ­
ci, uda jący  się do M tk s y k u  w 
ty m  celu, są  n a ra ż a n i  n a  sz y ­
k an y  i n ie d o s tz tsk .

—  C z y  u r z ą d  p o c z to w o  t e -  
l e g r a f l c z a y  p rz e n ie s ie  s ię  wo* 
góle k le d y a o lw ie k  do now ego  
gm eebu  i czy  p raco w n icy  p o c z ­
tow i,  te leg ra f  c sn i  i pub l iczn o ść  
zw oln ien i  z o s ta n ą  od  m ąk  i 
to r tu r ,  (a k i i  szczegó ln ie  o b ic~  
c is ,  w lacie, t ą  w p ro s t  n ie  do 
s n i t s i e n ie  d la  je d n y c h  i d r u ­
gich? D o ty c h c z a so w e  p ra c e  w 
k ie ru n k u  p rz e n ie s ie n ia  pocz ty  
i o d d . i t ł a  te lof j n  c zn o - te leg ra -  
f c sn eg o  do  now ego  lokalu  z a ­
k ra w a ją  n a  zw y k łe  kpiny  z p u ­
bliczności. K ied y  się  te  kpiny  
skończą?!, .

—  S ł u ż b a  t e l e g r a f i c z n a  i  
t e l e f o n i c z n a  W  u rz ę d a c h  
pocz to w y ch  H a jn e w k a  p o w ia tu  
B ia ło w ieża  i J e z io ry  p ow ia tu  
G r o d n o  z a p ro w a d z o n o  s łu żb ę  
t s l rg ru f  e s a ą  i t  isf >nic*a*.
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— „V iclcrja"  — .O lim pja"  
(2:1) W niedziele, 29 mala w 
Sssrltjo , pod By<ca>i»m, cd 
byty >1* zawody piłki cc in* | 
pcrol«d»y pUrwsactsi d iu tyns-  
nsi .Victor j»" s Sofoowca i 
Olimpii* * S is tU je , która w 
cbeccym  ikładiis , {• at |adna * 
najlepszych drożyn na S lątka 
Górnym Gro ibu  druida, cho­
ciaż atsk .Victcril" niesawss* 
dcpłzyitił, była brawurowa i 
da! kite*. B i rd to  ładoła ikcm 
blncnsoy  a t ik  .Olimpii" w 
p ia tw is i j  połowie gry prawie 
ciągle c i u e i l  p n y  bramce 
„Vi.tcrji", — brimki jednak 
nie u iyak ti  dzięki d e s k o o t ł ta u  
bramkariowi i diielnai obronią 
p. Jody. Piarw aie  bramka a 
iy ik o |e  „V.ctor|a" z j iea itk i  
w óimej minucie, drugą bi|e 
prawy atak (p. S  wek) w ester 
oaatai minucie. Po pląćiominn 
tcwa| p r i t rw ie  grą rospoesyna 
.Victoria", rebi ar«ką* na kar 
nam polu. — .Olimpia" bije 
jedcnaitky, laca brim karz ją 
cdb je. W drt giej połowie gry 
.Victoria" m tawicinie atakuje 
bramką a01łmp|v" — ataki te 
jednak rotbija |ą aią stale o saa> 
ircmite baki ,01'mpji" (p. 
Bramcwiki) strasie r i u t  do go­
la s 5 metrów i robi bramką. 
N a wyróżnieni* saiłcgu|a  ładna 
i b a td io  pracowita gra prawa) 
pomocy „Victor|i“ (p. Myszy ó 
«ki), S ąd iiow tl  r .  Jan  Kiepura.

uriądsono biegi, akoki, gry itp. 
naetapnie odbyty aią ipiewy 
ckóralae i . tany  na murawie 
a dzielny kwintst, tlożony z 
gitar, mandołii i bałałajki u 
przy jemniŁcras wypoczynku w 
w przerwach. Pod wieczór o* 
dano ałą do kąpieli i na wą- 
drówką po le tie  i okolicy naj­
bliższej. Bawiono eią naogół 
oeboesr, oddychająca roskoasą 
fwieiem  powietriem, to te* 
eras o p ty t i l  sportowcem miło 
i ssybko. Z ariąd  T wa Spor* 
towtgo sacbącony powodiesiem 
wy ciecik*, zamierza tego ro- 
d i i  jo wycieczki urządzać cc 
nied i»le. Na|bli*aza wyruszyć 
ma do Okradaionowa w dniu 
5 fcm,

Z wystawy prac uczenie 
w gimnazjum F. j¥l S.

— Z w yc ieczk i  S p o r to w ­
ców  do Ząbkow ic . W dnia 
22 nb. m. .wczesnym rankiem, 
bo juk o godz. 4  r. lacząli  aią 
na dworcu dyr, warsr. groma* 
dsić .bialocsapkowcy* re  Sto- 
warayszen:a Sportowego „Sos- 
Dcwiec", wraz s taproasonymi 
gośćmi. O gedt. 4 m. 30 l 7 
m. 30 r. wyruatyiy dwie par­
tie wtcieczkowlciów doZąbko- 
w ir. Pcgoda im iprzyjałs, to te#, 
po ikromnem śniidaniu ,pcło 
wem* i godrinaym wypociyn* 
ku w leiir , wy ciecskowicie 
odbyli ćw iese tia  piłki nośnaj, 
poesem w mi< jicowym kościół* 
ku o godr. l i r .  wysłuchał na* 
bo*eńatwa. Nastąpił obiad. Po 
obiadzie i krótkiej odrsemce

W dwóch ralach ulokowane 
roitafy prace uczenie, P rs tg  
lądając je dochodzi eią mimo 
w cli do wniosku t e  dorobek 
roczny pracy uczsnic bardzo 
cbiity nie jert, Tlcmacsy aią 
to tern. t e  praca miedsłety od­
bywała aią w warunkach mało 
cprzyjającycb.

Mimo to wyróżnić trzeba 
klaay młodsze II i 111 które 
stosunkowo najwiącej dały na 

I wyatawą robótek rysunków mc* 
deli z gliny i tektury, map Itp, 
Kltay atarsie  zająte przdmicta- 
mi pcchlaniająceml więcej caŁ* 
su i en irg |i  zdobyły eią jeoo 
na stosunkowo niswielką ilość 
rysunków, szkiców z których 
pewna tylko zasługują na wy 
ró tn le n e

Ciekawe aą figury i bryły 
geometryczne ki. III (Kryłosiań 
• r ,  Ostrowska, Opąchowska, 
H nców na Ztkowska).

Ma ^y (Ktmlńikłe| i Siłusz* 
kówne)) są bardzo udatne, Da­
li j. chrc w n'wwielkich ilościach 
ale starania wykończone aą ro­
bótki rąc ine  ( erwetkł, rąkawi- 
ca, chusteczki, pończoszki, pa- 
tarafkii guziki), zgrupowane o d ­
dzielnie jako prace uczonk:

Najlepiej poznasz patrjotyczny polski

Lud C6rnoślosK!,
gdy przeczytasz broszurę prof. Ż. Ździarskiego pod tytułem

„Wrażenia z Górnego Śląska".
Żądajcie w każdej księgarni !

Skład główny: P Ł O C K ,  , K sięgarnia Ziemi M azow iec- £
—  —  —  kiej“, gmach H otelu  Polsk iego. —  —  —  R

Festnerćwn*!, Kcrseniewtkle*, 
Baranowski*), Pstsllówneł, G a -  
zowtk •!, Chmielnicki j, Gidom* 
tkis), Nowtkówne) i inn. Pie 
kne są ozdobo* podas iecsk  
oczenicy IV kl K. Radow*ki> j 
i z III kl. Lucyny Przyluckie). 
Całość acz skromaa robi aym 
rs tyczne  wratenie. Szkoda ty 1- 
ko, t e  rodzice i społecisńitwo 
tct*)*ze mało zainteresowano tią 
wystawą.

t8t.

Z teatru.
Dsiś teatr w yieśd ta  do Bą- 

dzinr, gdzie wystawioną* bądii* 
•g io tecsna  operetka Linckego 
„Gri-Grt", urozmaicona tańcami, 
W  antrakiiz  ro ilosowane bądą 
mlljonówki, których {ett a* piąć: 
t r iy  zwykle naznaczone 1 dwie 
pozostałe n'e wygrane z po 
przedniego przedstawienia.

Jatro- przed ta wian!* w My 
słowicacb.

W czwartek towarzystwo 
udsj* sią aa jedsn wieczór do 
Słupna) na Górnym Śląsku.

tru d n ie j i robotnicy walcowni j.
Hr. Renard 1,080,—

Straż ogniowa w Sławkowie 400.— 
Urzędni#; Wars*. T wa w

Niemcach 35,577,—
Pow Kom, Obron; Państwa

w Brzezinach 500,000, •
Magistrat i mieszkano;

Olkoaza 300,000,—
Mieszkańcy gm. Będków

pow. Brzeziński 50,500,—

Razem Mk. 1,368,057,—

Sottwka od Koeitstn Pleb.
w Soaaowcu 1,200,000,—

Al. Jasiński 10,000,—
Knothe i Praedpełski 100 000 —
Br, Knothe 6000,-=
F Bielat 2( 00,—
Dr. Łisicsynaki 20,000.—
Odlewnia „Wtżniak i S-wie 100,000 — 
Urzędniej T wa Sojn. Fabryk

Rur i Żelaza 200,000,-
Magistrat m. Sosnowca 200,000,—
Robotnic; Kop, Saturn 200,—

.  „ Renard 17,000,—
Bron. Knothe ze sprzedaży 

znaczka w łśosn dn 
8/V 21 1*4,298, 7

Mieszkano; Siewierza i Koopera­
tywa Mierzęcice 18,328,30

2392 Razem Mk. 2,013,826 ,37

m o o o o o o o o o o t

Ikist* ofiar.
które wpłynęły do P. K K. P. 
na Centralny Komitet Pomocy 

Górnoślązakom w Sosnowcu
Mk, fen.

Komitet Plebiscytowy w Niem­
cach 380,000 —

Skarbnik; J. W aśniewska

KKKHKXKKXWKK

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obs trukc je ,  he 

morojdy

radykalnie leci*

iz ie jc a rs k ie  gorzkie zioła
Dr. B a u e r a  2494

a markę Kagnt.  Sprzedaję ap tek i  
i s k ła d ;  hnrtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz

Bolesław Gładyseewski
poszukuje sw ej żony Julji K urzak lat 26, córki A ndrzeja  
K urzaka rachm istrza b- banku pań stw a rosyjskiego, 
wraz z córeczk ą Stefanją lat 4 i pół, rzekom o za 

m ieszkałych  3 lata tem u w C zęstoch ow ie .
K toby w ied zia ł o m iejscu pobytu p K urzak lub 

córki uprasza się  d on ieść w  ciągu 3 tygodni do Pow  
K om endy Policji P. w  C zęstoch ow ie. (D ział I.) 2*82

Nowy nie prześcigniemy proszek do lutowania

F E R R I T ” I
99

Jedyny środek in litowania odlewów żelaznych
um ożliw ia N A TY C H M IA STO W E lutow anie łam anych odle  
w ów  żelazn ych  w  zu p ełn ości utrw ala do teg o  stopnia, ż e  
pow tórne złam anie w  zalutow anym  m iejscu jest zupełn ie  
w yk lu czon e, pozatem  lutuje że la zo  lane z kutem  i inne  
m etale (m iedź, stal, bronz e t c )  zastępuje i p rzew y ższa  

sposób  szw ejsow ania . 2508
C b q w i  natychmiast k s l d e  ziarninie maszyn i t e r n  samem każdą przeszkodę w  pracy 

Jest JEDYNYM środkiem, gwarantującym zupełną trwałość. 
Pierwszorzędne referenoje. Przedstawiciel poszukiwany.
MAKS W . WERNER Brieg, Bez Breslau Rio: 12.

LOSY
nadeszły

Do II-ei klasy
3-ej Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej
i są  do w ym iany w  adm inistracji 

„Kurjera Z agłębia”

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK”
w Dąbrowie Górniczej.

POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE:

■
MASŁO

rośl inne, , ALSMAi i

KOKOWAR bia ły  i żó łty  w o p a k o w a n iu  10 pudowym 
OLEJ KOKOSOWY 

KWAS KOKOSOWY (Cocosf ttsaurej
OLIWĘ DO JEDZENIA w najl. gatunku

===== Na żą d an ie  s łu ży m y  o fe r tą

25 kilowym

I
TOW. AKCYJNE LIBAWSXIEJ OLEJARNI

(dew nie j KIELER)

W A R S Z A W A  — PR A G A , G O C LA W SK A  9. -  T e k f o n  15-98 2168
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie J . BLAKOWfSKI, Zawiercie.

P/łST#dcOBUWljl
r  A <G.  P A b

Daje lakierowy połysk L. 

Deszcz nie zmywa 

Skóra staje się miękką

Chroni od wilgoci i pękania

WARSZAWA, *124 
Grzybowska J6 40.

Zakła! Grawersko Rytowniczo 
Mechaniczny 

FR KORPAK — SOSNOWIEC
ulica Marjacka. dom Kijaka 

Wykonywa wszelkie roboty w zskra 
grawerstwa, rytownictwa i mechanik 

wchodzące, a mianowicie:
Dział I.

Rytiwniczy
Grawerowanie, monogramy, klisza 
atemplepieczęcie w gumie, stali 1 me' 

talach.
Dz’sl II 

M echan iczny
Wszelkie reperacje maszyn do pisanłi 
liczenia, numerowania, kaa nume.r* 
torów g imofonów, rowerów i J k ś  

bianie nowych części,
Dział Iii.

Poezkarski.
Reperacje wazeikiej breni, okaydowa' 

nie, dorabianie nowych kolb, 
Dżiał IV.

Ozdobny.
Wykonywa kałamarze, ’;przycinki, po­

pielnice i lampy.
Dział V.

Job i etaki
Obrączki, sygnety branzolety w złocb 

i srebrze.
Dział VI. 

Z egarm is trzow sk i
Wszelkie roboty “w zakres ze^Vm 

strzostwa wchodzące. 2:44

Państwowy Urząd Pośredni 
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca słuib 
domową rzemieślników, a tak ie nis 
wykwalifikowanych robotników i rc 
botnlce, kandydatów do terminu, ora 
rutynowanych biuraliatów. biurallstk 
maszynistki, technlaó . PośrednictW 
bezpłatne. 863

Świece
do Komunji św, i kościelne sprzeda! 
ul. Kościelna 4 Piotr Kołton w Soi 
nowcu 1*89—10.

Rower
nowy do spriedania Wiejska 5

2509
S e  inia

prosna 1 półroczne prosie zaraz i 
sprzedania. Ul, Konrada Nr. 9 Sos# 

wiec 2512 —»
Z aginęła

karta powcłanla wydana przez PI 
w Oztrowiu na imię Rysrsrda DąCN 
skltgo ze wsi Jasierówkł g m .  Łochi 
pow. Węgrowskiego. Łaskawy znal 
ca raciy zwrócić do adm. Kur. Zal

2510 -  »1

P
2
d
P
d
8'
n
ji
i
w
s<
d
n
Ci

P'
Zaginęły

pap ery wojskowe wydane przez PK 
w Będzinie na imię Juljan Gębski

2511

ni

Z ag inęła
książka chlebowa Olszewskiej Ju  
wydana na kop. Hr. Renard

2515

dl
lfi
W

Zaginęła C1
ksiatka chlebow a Józefa Koszelsliiejfy /  
wydana na kop. Hr, Renard

Zaginął
p ortfel zawierający kartę zwolnień'N  
od wojska wydaną przez władze 
kowe w Sandomierzu na imię Jóń . 
Przepióra__________   25141 je

Zaginą!
paszport wydany przez władze »  
m ieikie na imię Jan  Gębalaki portl 
i ró łne papiery. Łaskawy znalai 
raczy zwrócić do Kurjera za nagrd

2475

Wyd*wcy:2Spdłlr* WvdaMr. „Kurj. jZagł.‘ 'T łocznia,,,Spółki \VydawI ̂ K u r jJ Z a g ł. Redaktor:^Józef Maciejowski


